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Pejzaże Oliwskiego Ogrodu

Odwiedzający XIX-wieczny Gdańsk za jedną z najważniejszych przyjemności uważali spacer po pobliskim ogrodzie opackim 
w Oliwie. Ze względu na swoje walory klimatyczne Oliwa stawała się miejscem coraz bardziej popularnym.

Pisząc te słowa Parlament 
Europejski głosuje nad prze-
pisami dotyczącymi ochrony 
klimatu, dzięki którym do 
2050 r. unijna gospodarka 
powinna przestawić się na 
zeroemisyjność. Potem cze-
kają nas negocjacje z Radą 
Europejską, czyli z przedsta-

wicielami 27 państw członkowskich i Komisją Europejską w 
ramach procedury zwanej rozmowami trójstronnymi. Zanim 
nowe unijne przepisy klimatyczne zostaną wynegocjowane 
i wpisane do systemów prawnych państw członkowskich, 
mogą minąć dwa lub trzy lata. Niemniej jednak już dziś 
każdy zdroworozsądkowo myślący człowiek wie, że cały ten 
pakiet Fit for 55 to sen wariata przypominający w swoich 
skutkach ruską „ofensywę” na Kijów z początków wojny. 
Wprowadzenie pakietu grozi horrendalnymi sumami, które w 

historii Europy zapisały się jako „sumy bajońskie”. - Idą w 
biliony – przestrzega wiceprezes Solidarnej Polski i minister 
w KPRM Michał Wójcik -  to nie są już setki miliardów, to 
są biliony. Już dziś wszyscy eksperci patrzą na pakiet Fit for 
55 „pukając się po głowie”. Frans Timmermans, bo to jego 

„dzieło”, okazał się maniakiem swoich pomysłów. Z kolei 
zdaniem wiceministra klimatu i środowiska Jacka Ozdoby 
propozycje, które w tej chwili są w Parlamencie Europej-
skim dotyczą gruntownej przebudowy funkcjonowania ży-
cia wszystkich Europejczyków i wszystkich Polaków: „Pod 
przykrywką pięknych haseł dotyczących ochrony środowi-
ska, tak naprawdę ma ubóstwo, ubóstwo polskich rodzin, 

ubóstwo polskiego emeryta”. - To polityka wiceszefa Ko-
misji Europejskiej Fransa Timmermansa doprowadziła do 
tego, że w Polsce tona węgla kosztuje trzy tysiące złotych. 
To polityka Fransa Timmermansa doprowadziła do tego, że 
Polacy płacą gigantyczne koszty, polscy przedsiębiorcy za 
gaz ziemny. Polityka Fransa Timmermansa doprowadziła do 
tego, że dzisiaj benzyna jest po 8 złotych, a za chwileczkę 
będzie po 9 zł – uważa poseł Janusza Kowalski.  Euromania-
cy wymyślili sobie pakiet Fit for 55. W jego skład wchodzą 
kompleksowe unijne regulacje klimatyczne, dzięki którym do 
2035 r. społeczeństwa europejskie będą w stanie emitować 
o 55 proc. mniej szkodliwych zanieczyszczeń. Pakiet ten jest 
dla Unii ważnym etapem w realizacji celu, aby do 2050 r. 
stać się pierwszym kontynentem neutralnym klimatycznie, 
tak aby w ten sposób doprowadzić do zahamowania procesu 
globalnego ocieplenia. Problem polega na tym, że być może 
mamy szansę stać się pierwszym kontynentem neutralnym 
klimatycznie, ale przy okazji złupią przeciętnego człowieka 
wręcz niemożebnie, a do tego procesu globalnego ocieplenia 
i tak nie zahamują. Puknijcie się w głowę eurokraci. 

Andrzej Potocki

Posterunek Straszyn

Szaleństwo 
eurokratów

Wilibald Werner, olej, płótno
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- To jest cały czas próba 
ograniczania suwerenności, 

podporządkowanie tego 
doktrynie, by w Europie 
była landyzacja - Piotr 

ANDRZEJEWSKI, sędzia, 
wiceprzewodniczący TS o 
pomysłach z Brukseli, w 
rozmowie z red. Piotrem 

Kubiakiem.

- Za operacją Rosji nadal stoi 
Putin. Mało kto wie ale on był 
dowódcą batalionu artylerii. 
Ma doświadczenie militarne - 
prof. Piotr GROCHMALSKi, 
ekspert z NASW, w rozmowie 

z red. Olgą Zielińską.

"Gość dnia" - RADIO 
GDAŃSK

- 15 litrów? - Coś koło tego... 
- poseł Jerzy Borowczak z 
PO, partii zielonego ładu, 
o zużyciu paliwa swojego 

samochodu.

Wielka rozpacz mocium 
panie

Miszczak skończył 
zarządzanie

W TVN-ie ludzie płaczą
Że go więcej nie zobaczą

Taka była wola nieba
Z nią się zawsze zgadzać 

trzeba

"Długonogi Iks" Jean Webster to 
pierwsze polskie wydanie książki bar-
dziej znanej pod tytułem "Tajemniczy 
opiekun". Ukazała się ona w Bibliotece 
Dzieł Wyborowych w 1926 roku, przetłu-
maczona przez Różę Centnerszwerową i 
znalazła się wśród klasyków literatury 
młodzieżowej.

Główna bohaterka Agata Abbot jest 
sierotą, wychowanką domu dziecka, 
dorastającą panienką bez specjalnych 
perspektyw na przyszłość. Lecz pewnego 
dnia los się do niej uśmiechnął. Jeden z 
opiekunów placówki dowiedziawszy się 
o zdolnościach literackich dziewczyny 
ufundował jej studia w ekskluzywnym 
collegu. Pragnął on pozostać anonimo-
wy, lecz zażyczył sobie comiesięcznych, 
listownych relacji z jej pobytu na uczel-
ni. I właśnie listy Agaty do tajemnicze-
go dobroczyńcy stanowią formę i treść 
książki Jean Webster.

W czasach gdy sztuka epistolarna nie-
mal całkowicie zanikła przypomnijmy 
sobie jak pisano niegdyś listy, ale także 
jak pisano powieści dla dorastających 
panienek.

Serdecznie polecam ich staroświecki 
urok

Tomasz Łunkiewicz

"Długonogi Iks" Jean Webster 
to książka polecana przez 
Jolantę Krzyżanowską, którą 
można kupić w Antykwariacie 
Rejs w Gdańsku.

 Prezydent Gdańska, Aleksandra 
Dulkiewicz, powołała radę pro-
gramową Gdańskiego Funduszu 
Filmowego. Nad propozycjami 
dofi nansowania produkcji kinema-
tografi cznych uwzględniających 
gdańskie sprawy i klimaty będą 
obradować: Paweł Orłowski, 
Magdalena Renk-Grabowska, 
Agnieszka Owczarczak - przed-
stawiciele samorządu, Aleksandra 
Szymańska - reprezentująca 
Instytut Kultury Miejskiej, operatora 
projektu, prof. Marcin Adamczyk, 
prof. Krzysztof Kornacki i od-
wołana w 2017 b. dyrektor PISF 
Magdalena Sroka - zgłoszeni 
przez środowisko fi lmowe. Zgodnie 
z decyzją prezydent Gdańska, 
pracami tego gremium pokieruje 
polityk PO, b. rzecznik prasowy 
sopockiego prezydenta, b. wicemi-
nister, b. wicemarszałek, obecnie 
wiceprezes spółki organizującej 
targi z kinem związany... biletami do 
kina - Paweł Orłowski. To działacz 
uniwersalnych możliwości, bo zaj-
muje się też kierowaniem - za 28 
tys. zł - pracami rady Gdańskiego 
Uniwersytetu Medycznego, a 
wkrótce zajmie się też sprawami 
gdańskiego wodociągu, bo właśnie 
prezydent Dulkiewicz powołała, 
zgodnie z warunkową umową 
sprzedaży udziałów, niedoszłego 
wiceprezydenta Gdańska do rady 
nadzorczej Saur Neptun Gdańsk, 
co politykowi PO zagwarantuje 
rocznie dostęp do około 100 
tysięcy złotówek. Będzie w radzie 
współpracować z Izabelą Kuś, 
skarbnikiem miejskim, która za 
rok 2021 ujawniła z tego źródła 
dodatkowy dochód, uwzględniany 
jako koszt w cenie wody płaconej 
przez "drogich Gdańszczan", na 
poziomie 124 tys. zł. Co interesujące 
na funkcję wiceprzewodniczącego 
rady nadzorczej SNG, prezydent 
rekomendowała też Gillesa 
Lassartess'a, przywołując jako 
podstawę decyzji warunkową 
umowę sprzedaży aktywów 
Saur International z 21 stycznia 
tego roku...

 Z taktem kowala, ale też z krótką 
pamięcią, wystąpił w "Śniadaniu 
polityków Radia Gdańsk" poseł PO 
Jerzy Borowczak. Poirytowany 
przebiegiem dyskusji zaatakował 
Jarosława Sellina (PiS) za to, 
że "każdy ZDRAJCA od Gowina 
dostał posadę" w strukturach 
władzy rządowej. Jak wiado-
mo, w środowisku politycznym 
PO, "zdrajcy" z innych taborów 
partyjnych są odganiani kijami, 
nikt im miski ryżu nie poda. 
Co prawda dla polityka SLD 
Bartosza Arłukowicza, który 
grzebał w sprawach przepisów 
hazardowych i posiadł wiedzę 
unikalną, premier Tusk ustanowił 
nawet specjalną posadę sekre-
tarza stanu, a potem wciągnął 
lewicowca na pokład ministerialny, 
ale to był wybór ideowy. Innych 
"zdrajców" tak wyrazistych jak b. 
szef SLD Grzegorz Napieralski, 
jak b. minister i marszałek z SLD 
Marek Borowski, nie mówiąc już 
o europoselskich wyznaczeniach, 
przejmowano, by trwałością ich 
poglądów ubarwić wyborcom 
pejzaż PO.

Antykwariat Rejs poleca

Główna bohaterka Agata Abbot jest 

dnia los się do niej uśmiechnął. Jeden z 

Antykwariat Rejs poleca

GEDANIA a „Tożsamość” – nowy program 
Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego

List otwarty do ministra dr Jarosława Sellina.
W Poznaniu inaugurując nowy projekt Ministerstwa Kul-

tury i Dziedzictwa Narodowego, dr Jarosław Jarosław Sellin 
przedstawił założenia Programu „Tożsamość”. Powiedział, 
że program umożliwi przybliżenie ważnych wydarzeń, których 
rocznice będziemy obchodzić w ciągu najbliższych trzech lat. 
W tym okresie celebrować będziemy m.in. tysiąclecie koro-
nacji Bolesława Chrobrego – pierwszego króla Polski, 550. 
rocznicę urodzin Mikołaja Kopernika, pięćsetlecie Hołdu Pru-
skiego oraz 450. rocznicę Konfederacji Warszawskiej. Pro-
gram „Tożsamość” na lata 2023-2025 wesprze polskie muzea.

W tym roku obchodzimy 100-lecie Gedanii, mieszkańcy 
Gdańska, zwłaszcza Ci, którzy rozumieją problemy związane 
z niszczeniem, zawłaszczaniem i „nic nierobieniem” na zde-
wastowanych i wypalonych terenach KKS Gedania pamię-
tają, że w dniu 03.10.2017 minister Jarosław Sellin zwrócił 
się do Wojewody Pomorskiego o udzielenie informacji nt. 
statusu upamiętnienia znajdującego się na terenie byłego 
KKS Gedania Gdańsk W celu zebrania możliwie najbardziej 
obszernego materiału w powyższej sprawie zwrócił się rów-
nież do Wojewody Pomorskiego. Pamiętamy, że Wojewoda 
Pomorski postanowił przeprowadzić kwerendę materiałów 
archiwalnych i historycznych, jak również podjąć współpra-
cę z IPN na temat działań związanych z Gedanią i właści-
wym jej upamiętnieniem.

Było to wielkim krokiem naprzód i pozwoliło zabezpieczyć 
ten teren przed zabudową niezgodnie z umową społeczną do-
tyczącą tych terenów i tego miejsca Tożsamości Narodowej 
– Gedanii, zapomnianego i ignorowanego przez decydentów z 
Miasta. Miasta, które „pozwoliło” aby tereny Gedanii zostały 
„wyłączone” z jego zasobów (pozwoliło – delikatnie mówiąc).

Pewnie nie wiemy wszystkiego, jednak jak się okazuje ten 
teren, jest do kupienia. Jest sprzedawany, jest kupowany, lecz 
nie dzieje się nic co związane jest ze sportem – a tu można 
tylko uprawiać sport- taki jest zapis dla tego terenu (jak wszy-
scy wiedzą). To może, skoro są pieniądze należałoby tereny 
Gedanii wykupić z rąk kolejnego dewelopera.

Skoro jest taki program, okazja, być może ostatnia taka 
okazja, zadbać o to aby ten teren powrócił w swej sportowej, 
może nieco zmodyfi kowanej formie do społeczności Wrzesz-

cza, której został podstępnie i w ukryciu odebrany. Pamiętamy 
to pismo do mieszkańców Wrzeszcza od Ministra Sellina i od-
powiedź Pana Ministra. Która skutkowała wpisaniem terenów 
do rejestru zabytków:

DDK-WPP.682o.1.2o17.AP

Mieszkańcy Dzielnicy Wrzeszcz Dolny 
09. 10.2017

Szanowni Państwo,
W związku z pismem (od Mieszkańców Wrzeszcza do Mini-

stra Sellina ) z 8 czerwca2017r. dotyczącym terenu dawnego 
klubu sportowego Gedania Gdańsk i zawartym w nim ape-
lem o zachowanie historycznego przeznaczenia tego miejsca 
świadczącego o polskiej historii Miasta Gdańsk, wystąpiłem 
do Pomorskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków o 
wpis całego terenu byłego KIKS Gedania Gdańsk do rejestru 
zabytków, a także zwróciłem się do Wojewody Pomorskiego o 
ustalenie, czy monument znajdujący się na terenie ww. obiektu 
jest lub może być zakwalifi kowany jako grób wojenny — a tym 
samym podlegać bardziej kompleksowej ochronie prawnej. 
Obecnie oczekuję odpowiedzi od ww. organów.

Z poważaniem
Jarosław Sellin

Panie Ministrze, nadarza się wspaniała okazja, być może 
ostatnia aby dokończyć ten projekt. Gedania i Mieszkańcy 
Wrzeszcza naprawdę na to zasługują. Polska zasługuje na 
odrestaurowaną Gedanię a Gedania oczekuje tego od Polski. 
Gdyby żyli działacze i sportowcy z przedwojennej Gedanii, ci 
których programowo wymordowali Niemcy, pewnie podpisaliby 
się pod tym listem.

MIESZKAŃCY DZIELNICY DOLNY WRZESZCZ 
oraz „GEDANIA STOP BEZPRAWIU”, 
Ruch społeczny, dążący do powrotu 

pełnowymiarowego boiska na Gedanii, 
o przywrócenie GEDANII społeczności 

Wrzeszcza i sportowi.
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Hojność Dulkiewicz - lepsza (wy)cena prezesa
Zanim 3 czerwca Alan Aleksandrowicz przeprowadził się z gabinetu zastępcy prezydenta Gdańska do gabinetu prezesa miejskiej agencji 
Investgda, Aleksandra Dulkiewicz jako właściciel spółki podjęła 2 czerwca uchwałę o podniesieniu pensji prezesa z ok. 18 do 22 tys. złotych.

Nic tak w przeddzień świę-
ta wolności i praw obywa-
telskich, którym Dulkiewicz 
egzaltowała się jak politycz-
na pensjonarka, nie polep-
sza zakresu wolności i mocy 
społecznej aktywnych oby-
wateli jak istotna podwyżka 
wynagrodzenia. Wystarczyło 
"właściwe odczytanie talen-
tów" Alana Aleksandrowi-
cza, wynikające z "szalejącej 
inflacji", by dotychczasowy 
wiceprezydent wyemigrował 
z urzędu do spółki, którą opu-
ścił 3 lata wcześniej wzmac-
niając kierownictwo gdań-
skiego urzędu.

Sam Aleksandrowicz nie 
może natomiast pochwalić 
się "właściwym odczytaniem 
talentów" swoich byłych pra-
cowników średniego szczebla 

urzędniczego, A. Dulkiewicz i 
Piotra Grzelaka, bo poprzestał 
jako prezes na powierzeniu 
im posad specjalistów.

Kiedy A. Aleksandrowicz 
przechodził z Gdańskiej 
Agencji Rozwoju Regionalne-
go (Investgda) do magistratu, 
zarabiał w spółce, zgodnie z 
uchwałą 8/2017 z maja 2017 
zgromadzenia wspólników - 
wtedy P. Adamowicz - 20 tys. 
zł miesięcznie, miał też prawo 
do 30 proc. premii i udzielał 
się w organach nadzoru wła-
ścicielskiego. Jego następca, 
Marek Ossowski, który ob-
jął funkcję 24 kwietnia 2019 
znalazł się już w innym re-
żimie płacowym. Jego pułap 
określiła uchwała podjęta... 24 
kwietnia przez wspólniczkę A. 
Dulkiewicz. Zgodnie z doku-

mentem numer 4/2019 nowy 
prezes mógł zarabiać jedynie 
16 tys. zł, a jego zastępca, 
członek zarządu, 14 tys. zł. W 
czerwcu 2020 kolejną uchwa-
ła polepszono warunki pracy 
wiceprezesa Macieja Cieślika 
o 1000 zł. Z czasem na pod-
wyżkę zasłużył też prezes M. 
Ossowski, któremu zgroma-
dzenie udziałowców podnio-
sło wynagrodzenie do prawie 
18 tys. zł. Za rok ubiegły, 
uwzględniając regulaminową 
premię rady nadzorczej za wy-
konanie zadań, prezes Ossow-
ski raportował w oświadczeniu 
majątkowym 265 tys. zł. wy-
nagrodzenia, które uzupełnił 
o 50 tys. zł z tytułu pracy w 
radzie nadzorczej Gdańskich 
Wód. Jego zastępca M. Cieślik 
zarobił natomiast 241 tys. zł.

Ogłaszając radośnie odej-
ście A. Aleksandrowicza z 
pracy w urzędzie i jego po-
wrót do Gdańskiej Agencji 
Rozwoju Gospodarczego, 
prezydent Gdańska nie po-
informowała miejskiej pu-
bliczności, że jako walne 
zgromadzenie podejmie wnet 
uchwałę 8/2022, które uczyni 
transfer A. Aleksandrowicza 
z instytucji władczej do fir-
my komunalnej mniej cięż-
kostrawnym. Nowy prezes, 
a zarazem stary, przychodząc 
3 czerwca do pracy miał już 
prawo do wynagrodzenia 
na poziomie 22 tys. zł, któ-
re dzień przed powołaniem 
ustaliła dla b. zastępcy jego 
szczodra szefowa. To po-
ziom, na który poprzednik nie 
mógł liczyć. Jako zastępca 

M. Ossowski mocą tej samej 
uchwały uzyskał prawo do 17 
600 zł miesięcznie.

Tego samego dnia, 2 czerw-
ca, A. Dulkiewicz doceniła 
też pracę rady nadzorczej, 
która w transparentnym postę-
powaniu musiała odwołać M. 
Ossowskiego i w postępowa-
niu kwalifikacyjnym wyłonić 
jego następcę czyli b. zastęp-
cę prezydent Gdańska. Od 
lipca 2022 roku członkowie 
rady, w tym szef Gdańskie-
go Zarządu Nieruchomości 
Komunalnych, Przemysław 
Guzow, mają prawo do wy-
nagrodzenia równego wyna-
grodzeniu ogłaszanemu przez 
prezesa GUS w IV kwartale 
roku poprzedniego. Wcze-
śniej było to tylko 75 proc. tej 
kwoty.

Zważywszy na fakt, że jesz-
cze w maju A. Dulkiewicz 
podniosła mocą swoich kom-
petencji korporacyjnych wyna-
grodzenia Jacka Skarbka do 22 
tys. zł, Wiesława Bielawskie-
go do 19 800 zł - obaj zarząd 
GIWK, Ryszarda Gajewskiego 
do 22 tys. zł - Gdańskie Wody, 
a nawet Rafała Mańkusa (Are-
na Gdańsk) z 13 tys. zł do 14 
300 zł - wszystkim z godnym 
zazdrości wyrównaniem od 1 
stycznia b. roku, to wyrażone 
publicznie przeświadczenie 
gdańskiej prezydent, że zmie-
niamy nasze miasto i czyni-
my go lepszym do życia dla 
wszystkich ma głęboki sens.

Zwłaszcza dla niektórych i 
zwłaszcza w roku przedwy-
borczym.

(stg)

Nie żyjemy w próżni  
Z Kazimierzem Smolińskim, posłem PiS, prawnikiem, w latach sekretarz stanu w Ministerstwie Infrastruktury i Budownictwa i w 
Ministerstwie Infrastruktury (2015–18), rozmawia Artur S. Górski  
– Koronawirus niemal zniknął, 
a i tak dzieje się dużo. Rząd, 
wasz obóz polityczny i my 
wszyscy musimy zmierzyć się 
z Polskim Ładem, Krajowym 
Planem Odbudowy, wojną na 
wschodzie Ukrainy, milionami 
uciekinierów z Ukrainy oraz 
rosnącą od jesieni zeszłego roku 
inflacją. Jest szereg pakietów 
socjalnych i Zapowiadane są 
kolejne. Czy rząd ma „antyinfla-
cyjny przycisk”? Czy nie należy 
ograniczyć zakresu i adresatów 
pakietów socjalnych, przy 
zbyt dużej podaży pieniądza 
bez wzrostu produktywności? 

– Każdy odczuwa wzrost cen. 
Jeśli trzeba ograniczać podsta-
wowe wydatki na żywność, na 
energię, na węgiel, to trzeba 
pośpieszyć ze wsparciem. Sfera 
ubóstwa nie może rosnąć. Nie 
ma podstaw by w trudnej sytu-
acji polskich rodzin uciekać się 
do ograniczenia wsparcia ze 
strony państwa. Pieniądze ze 
wsparcia są potrzebne, szcze-
gólnie ludziom o niższych za-
robkach i o skromnych docho-
dach. Można zastanawiać się, 
czy nie ograniczyć pakietów 
socjalnych do osób i rodzin o 
niższych dochodach. Można 
poszukać odpowiedzi na pań-
skie pytanie w kontekście gra-
nicy, czy bariery dochodowej. 
Nie ma mowy o pozbawianiu 
pomocy, tych, którzy nie radzą 
sobie. Spodziewałbym się prób 
obchodzenia ograniczeń. Trze-
ba byłoby stworzyć kosztowne 
służby kontroli, rozbudowaną 
strukturę weryfikacji. O ile 
byłyby wprowadzane nowe 
świadczenia z pakietów socjal-
nych należałoby zwrócić uwa-
gę na kryterium dochodowości. 
Odnosząc je do średniej krajo-

wej  w gospodarce, czyli około 
6 600 zł brutto i do liczby osób 
w gospodarstwie domowym. 
– W perspektywie nadal ro-
snących cen?

– Inflacja nie ominęła żadne-
go z państw europejskich...
– Jest też w USA, w Turcji, w 
Izraelu, ale my jesteśmy tutaj – w 
Polsce, która jest w niechlubnej 
inflacyjnej czołówce... 

– Opozycja twierdzi, że wy-
soka inflacja jest wyłącznie 
winą rządu i prezesa NBP Ada-
ma Glapińskiego, jak gdyby 
nie było wieloosobowej RPP i 
uwarunkowań międzynarodo-
wych.   Polacy nie byli bierni. 
USA mają najwyższą inflację 
od lat 70. Niemcy podobnie. 
Inflacja jest zjawiskiem świato-
wym. W samej UE jest inflacja 
na poziomie 8 procent. W stre-
fie euro przekroczyła 7 procent 
(7,4 proc.) i jest najwyższa od 
20 lat unii walutowej. Inflację 
wyższą od naszej mają Litwa, 
Estonia, Czechy. 
– Według Eurostatu inflacja na 
Malcie, we Francji i w Finlandii 
oscyluje od 5 do 6 procent.   

– W strefie euro inflacja jest 
zróżnicowana, od 5 procent na 

Malcie do 13 procent na Ło-
twie (kwietniowa inflacja tyle, 
że tzw. konsumencka w Estonii 
wyniosła 19,1 proc., na Litwie 
16,6 proc. – dop. red.). Strefa 
euro, czyli wejście do niej, nie 
niesie ze sobą gwarancji stabil-
ności i zabezpieczenia przed ro-
snącymi cenami. Czesi podno-
sili stopy procentowe szybciej 
niż my i mają inflacją wyższą 
niż Polska. Za to my jesteśmy 
liderem pod względem PKB w 
Europie. Mimo długu jesteśmy 
wypłacalni i rozwijamy się. 
– Pandemiczny punkt odbicia 
był nisko, poza tym lepszy wynik 
wzrostu PKB ma Portugalia.

– Eurostat pokazał dane w 
maju i wysoką roczną dynami-
kę PKB Portugalii (11,9 proc.), 
a i  polski wzrost PKB przy-
spieszył (do 9 proc.).
- Wspomnieliśmy o energii i 
o podstawowym jej źródle, o 
„wyklętym” węglu. Obecnie 
węgiel jest jednym z bardziej 
poszukiwanych towarów. 
Cena węgla w europejskich 
portach to około 320 dolarów 
za tonę. Na polskich składach 
opałowych jego cena wzrosła 
z 800 złotych do 2 tysiąca zło-
tych, za „ekogroszek” nawet 3 
tysiące złotych. Cena wynika z 
sankcji nałożonych na Rosję, 
na import rosyjskiego węgla. 
Paliwo na stacjach – ponad 8 
zł za litr. Ceny prądu wzrosną. 
Znaleźliśmy się w pułapce naszej 
zgody na „zieloną energię” i 
odejście od węgla?

– Wzrost cen węgla jest 
pochodną konfliktu energe-
tycznego i polityki w ramach 
Unii oraz przede wszystkim 
wojny na Ukrainie. Będą do-
płaty do węgla przy jego za-
kupie dla osób najuboższych. 

O instrumentach osłonowych 
dla rodzin mówił premier 
Morawiecki i wicepremier 
Kaczyński. Szczegóły cenowe 
dla gospodarstw powinniśmy 
poznać niebawem. Ze wzglę-
dów dla nas oczywistych 
wprowadziliśmy embargo. 
Rosja od lat traktuje swoje su-
rowce, węglowodory, jako in-
strument polityczny. Nie tylko 
ekonomiczny. Europa wpadła 
w pułapkę, uzależniając się 
od węglowodorów rosyjskich. 
My zaś pod naciskiem Unii 
od lat ograniczamy wydoby-
cie, zamykamy kopalnie. W 
efekcie mamy problem, tym 
większy, że borykamy się z 
odwlekanym planem budowy 
elektrowni atomowej.
– Zaczęło się w czasach nie-
boszczki PZPR. Potem kolejne 
ekipy nie dały rady tematowi i 
przez dwie dekady nie wybrano 
nawet kierunku, z którego 
technologię mamy czerpać, z 
Francji, czy z USA...

– Prace idą nieodwracalnie. 
Wstępne umowy, pomiędzy 
rządem polskim i amerykań-
skim,  zostały podpisane przed 
trzema laty. USA i amerykań-
skie firmy są strategicznym 
partnerem Polski w budowie 
i eksploatacji elektrowni ją-
drowej i programu energety-
ki jądrowej (PKN Orlen ma 
współpracować z koncernem 
GE Hitachi, KGHM podpisał 
umowę z NuScale w sprawie 
wdrożenia małych reaktorów 
modułowych – dop. red.). 
Pierwsza elektrownia ma być 
uruchomiona za siedem lat. 
Trwało to długo, ale elektrow-
nie będą. To ważne wydarze-
nie w wymiarze gospodar-
czym i dla naszej przyszłości. 

Nie tylko hasłem jest transfor-
macja energetyczna. Naszym 
celem jest zachowanie energe-
tycznego bezpieczeństwa. Co 
się dzieje za wschodnią gra-
nicą i jakie są konsekwencje...
- Za czas jakiś, oby rychło, 
dojdzie do zawieszenia broni 
między Rosją a Ukrainą, za-
czną się rozmowy o pokoju, 
o odbudowie. Polska bardzo 
się angażuje. Są wielkie koszty 
pomocy humanitarnej, mili-
tarnej, gospodarczej, liczone 
w miliardach euro. I co? Znów 
bogacą i wzbogacą się inni, ale 
nie my? Polacy i Polska zosta-
ną na minusie. Jak Polska się 
przygotowuje do wygaszania 
wojny i do naprawy spustoszo-
nej Ukrainy? Są gwarancje 
udziału w odbudowie?

– Nauczeni doświadczeniem 
z Afganistanu...
– Z Iraku.

– Przede wszystkim z Iraku, 
gdzie mimo zaangażowania 
militarnego nie weszliśmy z 
naszym potencjałem gospo-
darczo. Jesteśmy liderami nie 
tylko w pomocy humanitarnej 
dla Ukrainy i Ukraińców, ale 
i w ekonomicznej, w pożycz-
kach, w sprzęcie. Mamy za 
sobą rozmowy z przedstawi-
cielami najwyższych władz 
Ukrainy, znamy wypowiedzi 
prezydenta Ukrainy.  Rozmo-
wy międzyrządowe powadzo-
ne są by zagwarantować nam 
udział w odbudowie. Ukraiń-
cy, mam nadzieję, zrozumieli, 
że nie mogą nadal liczyć tylko 
na Niemcy, polegać na nie-
mieckiej protekcji. Zobaczyli 
po 24 lutego co Niemcy im 
proponują, jak niewiele i że 
Berlin gotów jest poświęcić 
suwerenność Ukrainy. 

– Wnet zacznie się rozgrywka 
kto tam będzie robił interesy 
na odbudowie. Wróćmy na 
nasze podwórko. Pani pre-
zydent Gdańska nie obiecuje, 
nie deklaruje, a po prostu 
podnosi miesięczne pensje 
urzędnikom miejskim nawet 
do 21 000 złotych.  

– Czytałem, że to jest efekt 
pogoni za inflacją (śmiech). 
Nie wiem, kto był przy tym   
suflerem pani prezydent. Być 
może za dobrą pracę, bo jak 
inaczej to uzasadnić, są tak 
wysokie podwyżki? Dowia-
dujemy się też, że ostatnio 
były już wiceprezydent Alan 
Aleksandrowicz, nota bene 
były szef pani Aleksandry 
Dulkiewicz, gdy wchodziła na 
ścieżkę zawodową, z gabinetu 
w urzędzie wyprowadził się 
do gabinetu prezesa miejskiej 
spółki. Prezydent Dulkiewicz 
zadbała o podniesienie pen-
sji prezesa, i to o kilka tysię-
cy złotych. Nie będzie straty. 
Takich rozstań i powrotów i 
takich szefów każdy by chciał 
mieć.
– Nie do śmiechu jest zwykłym 
kierowcom, parkującym w 
Gdańsku i pasażerom komuni-
kacji miejskiej przy rosnących 
cenach biletów. 

- Skądś pieniądze w kasie 
muszą być. Coś za coś. Ro-
sną koszty, trzeba podnieść 
ceny usług. Posłowie nie 
mają możliwości by ustawą 
ograniczyć wysokość opłat 
nakładanych przez samorzą-
dy. Ustalamy wynagrodzenia 
osób pochodzących z wybo-
rów. I tyle. Regionalna Izba 
Obrachunkowa od czasu do 
czasu ingeruje w taryfy opłat, 
nie Sejm. 
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Pejzaże Oliwskiego Ogrodu
Odwiedzający XIX-wieczny Gdańsk za jedną 
z najważniejszych przyjemności uważali 
spacer po pobliskim ogrodzie opackim 
w Oliwie. Ze względu na swoje walory 
klimatyczne Oliwa stawała się miejscem coraz 
bardziej popularnym.

Park dla zwiedzających udostępniony został pod koniec XVIII wie-
ku. W Pałacu Opatów w latach (1867-1888) zamieszkiwała księżna 
Maria Hohenzollern-Hochingen, bratanica ostatniego opata z kró-
lewskiej rodziny pruskiej, a park odwiedzały wówczas europejskie 
znakomitości kultury i sztuki: Rainer Maria Rilke, Alexander von 
Humbold, Julian Ursyn Niemcewicz, Ignacy Józef Kraszewski czy 
hr. Stanisław Tarnowski, a także cała rzesza znakomitych malarzy: 
Jahann Carl Schultz, Albert Juchanowitz, Berthold Hellingrath, Stani-
sław Chlebowski, Rainhold Bahl, Julius Gottheil, Wilibald Werner czy 
Konrad Wiederhold znany ze znakomitej serii pejzaży namalowanych 
w ogrodzie. Niestety dziś znanych jedynie z cyklu kilku pocztówek. 
Jeszcze nigdy obserwując europejskie aukcje sztuki nie trafi łem na 
oryginały oliwskich prac Wiederholda.

Wielu ówczesnych autorów opisywało swoje wrażenia z pobytu 
w Parku Oliwskim. W 1867 roku ciekawe wspomnienia z pobytu 
w ogrodzie opublikował Ignacy Józef Kraszewski, wybitny polski 
pisarz, historyk, działacz społeczny, autor największej liczby wyda-
nych w historii literatury polskiej książek. Dla czytelników „Kłosów” 
z podróży na Pomorze publikował felietony. Kraszewski odwiedził 
Waplewo dobra hr. Sierakowskiego, skąd w kilku podróżach gościł 
również w Oliwie …”Najpiękniejszą dziś rzeczą w Oliwie jest wspa-
niały i pełen charakteru ogród, założony przez jednego z dawnych 
opatów miejscowych, Jacka Rybińskiego. Jest on wraz z pałacem 
opackim, także Rybińskiego fundacji, dosyć obszernym i wygod-
nym, własnością prywatną rodziny panującej pruskiej, a mieszka-
niem księżnej Hohenzollern-Hechingen, jeśli się nie mylimy, krewnej 
króla (katoliczki). Ogród z bardzo pięknych drzew starych złożony, 
w części angielskiej, części starodawny szpalerowy, z kaskadą, z gro-
tą, z pięknymi kwiatami, cienisty - otwartym jest dla zwiedzających. 
Zastaliśmy go tak pustym i cichym, milczącym, że tylko szmer wody 
przerywa majestatyczne jego zadumanie. Gdzieniegdzie spomiędzy 
gałęzi drzew odwiedzanych siny pas w dali każe się domyślać mo-
rza. Z dawnego ogrodu Rybińskiego została ulica obcinana, szeroki 
szpaler tak misternie zbudowany (można się tak wyrazić śmiało), iż 
morze, oddalone dosyć, zdaje się z nim graniczyć… jest to osobliwość 
pokazywana zwykle wszystkim ciekawym podróżnym i rzeczywiście 
zasługująca na widzenie: piękniejszym jednak w ogóle jest ogród sam 
z lipami swymi, cieniem i ponurą ciszą klasztorną…”

W 1881 roku letnie wakacje spędził na Pomorzu hrabia Stanisław 
Tarnowski. Hrabia, profesor, znany historyk literatury polskiej, kry-
tyk, publicysta, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, prezes Akademii 
Umiejętności w swej relacji wiele miejsca poświęcił Gdańskowi, So-
potowi i Oliwie, ale także stąd wyjeżdżał na zwiedzanie: Malborka, 
Pelplina, Elbląga, Braniewa, Fromborka oraz Waplewa. Jego relacja 
ma charakter wręcz naukowy, bardzo głęboko wchodzi w zakres hi-
storycznych uwarunkowań opisywanych miejsc. Jest jedną z ostatnich 
relacji noszących charakter odkrywczy bowiem już powoli pod koniec 
XIX wieku rozpoczyna się wielkie zainteresowanie Pomorzem. Po-
jawiają się w prasie korespondencje znad morza, które są już notami 
bardziej informacyjnymi o pochodzeniu czysto przewodnikowym. 
…”po ogrodzie wolno chodzić, ile się komu podoba. A śliczny ogród! 
Świadczy on doskonale o smaku i zamożności opatów, nie wiem, czy 
równie dobrze o ich ascetycznym usposobieniu. Część jedna w guście 
francuskim: przed pałacem w regularnych fi gurach trawniki i kwiaty, 
dalej kanały i strzyżone szpalery, jeden zwłaszcza śliczny jest razem 
kanałem i szpalerem; drzewa sadzone nad samą wodą, ścieżki nie ma, 
zastępuje ją kanał, a wszystko to jakoś zręcznie a ułudnie, że zdaje się, 
jakby między tym kanałem a morzem nie było żadnego przedziału, 
jakby morze zaczynało się tuż za ogrodem, kiedy naprawdę odległe 
jest o dobre jakie pół mili.

Druga część, angielska, ma romantyczne sztuczne groty i kaskady 
i mostki i świątynie dumania /niebrzydkie nawet, nie niemiecczyzny/ 

i ma nade wszystko takie wspaniałe drzewa, taki umiejętny rozkład 
trawników, ścieżek i krzaków, kwiaty tak piękne, trawniki tak świeże, 
wody tak obfi te, że trudno o ogród ładniejszy. A tak jest przy tym tak 
przemyślnie założony, że choć niewielki, zdaje się nie mieć nigdzie 
końca.

…Nad samą Oliwą /wsią czy miasteczkiem/ lesiste wzgórza, jak tu 
wszędzie, a w nich piękny, duży bardzo, królewski park, nazywany 
Karlsberg. (Góra Pachołek) Przy wejściu utrzymany jak ogród, da-
lej staje się tylko dobrze utrzymanym lasem z przeciętymi widokami 
i drogami. Śliczny las, śliczne drzewa, śliczne gąszcze w wąwozach 
i strome ścieżki pod górę, a z gór śliczne na równinę i na morze wi-
doki…”

Zadziwiające piękno przyrody jej rytm, harmonia, barwa i woda 
w połączeniu z zabudowaniami opactwa stanowi wyjątkowe miejsce. 
Miejsce które przed wiekami cieszyło również zwykłych gdańszczan, 

gdzie wypoczywali, gdzie oddychali pełną piersią. Wiele okazów par-
kowych drzew już wówczas było bardzo starych, niektóre przetrwały 
do dziś. Pozostało jeszcze wiele olbrzymich daglezji, tulipanowców, 
kasztanowców, ale powoli wykruszają się, czas pomyśleć o nowych 
nasadzeniach.

Ostatnio dzięki otwartemu listowi prof. Witolda Pawła Burkiewicza 
znanego europejskiego autorytetu, specjaliście rewaloryzacji ogrodów 
historyczno-artystycznych, odnowa Parku Oliwskiego znalazła więk-
sze zainteresowanie.

Opracowanie Stanisław Seyfried

Cytaty pochodzą z publikacji: Irena Fabiani-Madeyska, Od-
wiedziny Gdańska w XIX wieku, Gdańskie Towarzystwo Na-
ukowe, 1957.

Reprodukcje pochodzą z prywatnej kolekcji A. Walasa

Wilibald Werner

Konrad Wiederhold Konrad Wiederhold
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Akcja Lato 2022 w 
Gdańskim Zespole 
Schronisk i Sportu 
Szkolnego
Wielkimi krokami zbliża się sezon wakacyjny, który jak co roku obfitować 
będzie w liczne atrakcje przygotowane dla najmłodszych gdańszczan. 
Jedną z nich są półkolonie letnie dedykowane dzieciom w wieku szkolnym, 
na które czeka 350 miejsc w kilkunastu turnusach. 

Finał Gdańskiej 
Spartakiady 
Przedszkolaka
Ze zdwojoną siłą i entuzjazmem 
po dwóch latach nieobecności do 
kalendarza Imprez sportowych 
Gdańskiego Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego powróciła Spartakiada 
Przedszkolaka.

Część turnusów odbędzie się w 
Gdańskim Zespole Schronisk i 
Sportu Szkolnego przy al. Grun-
waldzkiej 244, zapisów można 
dokonać za pośrednictwem strony 
www.gzsiss.pl. Przygotowaliśmy 
dla Państwa łącznie 140 miejsc, w 
tym 6 tematycznych turnusów.

W programie półkolonii prze-
widzianych jest wiele atrakcji 
m.in.:  zajęcia i animacje rekre-
acyjno-sportowe, treningi poka-
zowe, gry planszowe, zabawy 

terenowe oraz warsztaty artystycz-
ne. Ponadto każda grupa weźmie 
udział w jednodniowej wycieczce 
autokarowej służącej poznawaniu 
walorów turystycznych regionu i 
rozbudzaniu ciekawości poznaw-
czej wśród dzieci. Nie zabraknie 
również okazji do integracji z ró-
wieśnikami – dla każdego turnusu 
przygotowany zostanie piknik z 
ogniskiem na świeżym powietrzu. 
Szczegółowe plany zajęć rodzice 
uczestników otrzymają do 3 dni 

przed rozpoczęciem półkolonii. 
Osoby zainteresowane ofertą pro-
szone są o zapoznanie się ze szcze-
gółami poszczególnych turnusów.

Gdański Zespół Schronisk i Spor-
tu Szkolnego przygotował rów-
nież ofertę kolonii w Jaworniku 
Polskim. W tym roku zaproszenie 
na tygodniowy wyjazd otrzymały 
cztery szkoły: SP nr 27, SP nr 35, 
SP nr 46, SP nr 61. Do dyspozycji 
uczniów jest łącznie 90 miejsc, a 
zapisy prowadzone są przez wyżej 

wymienione placówki oświatowe. 
Ponadto w okresie wakacji let-

nich na terenie Gdańska będą 
działały zajęcia sportowe z pro-
gramu Dzielnicowe Centra Sportu. 
Będą to przede wszystkim zajęcia 
na boiskach zewnętrznych, ale 
również treningi z tenisa ziemne-
go oraz sportów wodnych. Zaję-
cia dedykowane są zarówno dzie-
ciom, młodzieży, jak i dorosłym. 

Ideą programu jest stworzenie 
możliwości spędzenia czasu ak-
tywnie wspólnie z rodziną. Pełna 
lista obiektów oraz zajęć zostanie 
opublikowana na stronie www.
gzsiss.pl  w dniu 23.06.2022 r., 
a zapisy prowadzone będą za po-
średnictwem strony – www.elek-
tronicznezapisy.pl. 

źródło GZSiSS

Formuła Spartakiady pozo-
staje niezmienna, rozgrywki 
rozpoczęły się od eliminacji 
dzielnicowych, które prze-
prowadzono w większości 
wypadków w trójzespoło-
wych grupach. W wyznaczo-
nych przedszkolach odbyły 
się eliminacje wspólnie z po-
zostałymi dwoma przedszko-
lami. Zwycięzcy wyłonieni w 
rywalizacjach dzielnicowych 
awansowali do Wielkiego 
Finału i powalczą o Puchar 
Prezydent Miasta Gdańska, 
który odbędzie się 10 czerw-
ca 2022 r. na Gdańskim Sta-
dionie lekkoatletycznym przy 
al. Grunwaldzkiej 244 w 
Gdańsku. Spośród eliminacji 

dzielnicowych do Wielkie-
go Finału zakwalifikowały 
się następujące przedszkola: 
Przedszkole nr 42, Przed-
szkole nr 35, Przedszkole nr 
83, Przedszkole nr 73, Przed-
szkole nr 63, Przedszkole nr 
1, Zespół Szkolno – Przed-
szkolny nr 3, Przedszkole nr 
31, Przedszkole nr 15.

Do wspólnej zabawy organi-
zator zaprosił zarówno przed-
szkola, z którymi miał okazję 
współpracować, jak i te, które 
do tej pory nie uczestniczy-
ły w Spartakiadzie. GZSiSS 
zapewnia, że dołoży wszel-
kich starań, żeby Wielki Finał 
Gdańskiej Spartakiady Przed-
szkolaka był dla uczestników 

wydarzeniem radosnym, peł-
nym przygód, zapowiadają-
cym nadchodzący sezon wa-
kacyjny. 

Program minutowy:
9.30 - zbiórka uczestników
9.45 - odprawa z opiekuna-

mi w biurze zawodów (proszę 
wyznaczyć jedną osobę)

10.00 - otwarcie Imprezy 

(przedstawienie przedszkoli, 
prezentacja każdego Przed-
szkola, przysięga)

10.30 - rozgrzewka na płycie 
głównej boiska

10.45 - rozpoczęcie współ-
zawodnictwa

12.00 - podsumowanie i 
wręczenie nagród

12.30 - czas wolny

13.00 - zakończenie imprezy
Informacje odnośnie kon-

kurencji:
    a) każde Przedszkole ma 

przypisany numer i jest przy-
pisane do wybranego numeru 
stanowiska,

    b) przed każdą konkuren-
cją będzie pokaz i objaśnienie,

    c) zadania wykonuje jed-

nocześnie 5 przedszkoli (to 
samo ćwiczenie), 

    d) Przedszkola, które wy-
konują zadanie znajdują się 
na trawie, Przedszkola, które 
oczekują na swoją kolej cze-
kają na bieżni w wyznaczo-
nym miejscu.

Źródło GZSiSS
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Zarządy Grupy LOTOS oraz PKN Orlen uzgodniły 2 
czerwca br. plan połączenia, który zakłada przejęcie całego 
majątku LOTOSU przez płocki koncern w zamian za jego 
nowo emitowane akcje. Równolegle ogłoszono parytet 
wymiany akcji LOTOSU na akcje PKN Orlen. Sfinalizowanie 
transakcji zależy teraz od zgody dotyczącej zarówno 
parytetu, jak i pozostałych warunków połączenia, wyrażonej 
przez akcjonariuszy obydwu spółek podczas walnych 
zgromadzeń.

– Podjęte dziś decyzje to 
kolejny ważny kamień milo-
wy w procesie budowy kon-
cernu multienergetycznego. 
Połączenie z PKN Orlen 
ma niebagatelne znaczenie 
w kontekście dalszego umac-
niania bezpieczeństwa ener-
getycznego zarówno naszego 
kraju, jak i całego regionu. 
Razem jesteśmy w stanie sta-
wić czoła wyzwaniom, jakie 
niesie za sobą transformacja 
energetyczna. Uzyskane sy-
nergie, dywersyfikacja dzia-
łalności, ale także większe 
nakłady finansowe w obsza-
rze B+R pozwolą nam utrzy-
mać konkurencyjność przez 
kolejne dekady – mówi Zofia  
Paryła, prezes zarządu Grupy  
LOTOS.

Zgodnie z ogłoszonym  
2 czerwca br. planem, po-
łączenie nastąpi w trybie 
art. 492 § 1 pkt 1 Kodeksu 
spółek handlowych poprzez 
przeniesienie całego mająt-
ku Grupy LOTOS na PKN 
Orlen w zamian za akcje, 
które płocki koncern przy-
zna akcjonariuszom LOTO-
SU. Jest to tzw. połączenie 
przez przejęcie.

Wraz z planem połączenia 
do publicznej informacji po-
dano także parytet wymiany 
akcji.  Akcjonariuszom Gru-
py LOTOS, w zamian za po-
siadane akcje spółki, zosta-
ną wydane nowo emitowane 
akcje PKN Orlen w stosunku 
1:1,075. Innymi słowy, za 
każdą akcję Grupy LOTOS 
akcjonariusz otrzyma 1,075 
akcji płockiego koncernu. 
Liczba przyznanych akcji 
będzie stanowić liczbę na-
turalną, a w zamian za nie-
przyznane ułamki akcji po-
łączeniowych akcjonariusze 
Grupy LOTOS otrzymają 
dopłaty na zasadach okre-
ślonych w planie połączenia.

–  Wypracowany  przez 
nas parytet wymiany akcji 
to efekt długich negocjacji 
podpartych wnikliwą ana-

lizą przeprowadzonych ra-
portów i wycen. W proces 
zaangażowano szereg nie-
zależnych i profesjonalnych 
podmiotów międzynarodo-
wych o dużym doświadcze-
niu i renomie. Zastosowano 
także różne metody wyceny, 
co stanowi gwarancję tego, 
że parytet ustalono zgodnie 
z najlepszymi standarda-
mi rynkowymi – podkreśla 
Krzysztof Nowicki ,  wi-
ceprezes zarządu ds. fuzji 
i przejęć Grupy LOTOS.

Jednym z ważniejszych 
dla procesu połączenia wy-
darzeń było ogłoszenie part-
nerów do realizacji środ-
ków zaradczych, których 
przestawiono w styczniu 
2022 roku. Aktualnie PKN 
Orlen oczekuje na akcepta-
cję umów i partnerów przez 
Komisję Europejską.

P o ł ą c z e n i e  p r z y c z y n i 
się do realizacji szeregu 
dodatnich efektów eko -
nomicznych, zarówno na 
poziomie strategicznego 
rozwoju, jak i na poziomie 
operacyjnym. Chodzi m.in. 
o wzmocnienie możliwo-
ści inwestycyjnych połą-
czonych spółek, poprawę 
zdolności negocjacyjnych 
z partnerami, czy też zwięk-
szenie niezależności surow-
cowej. Połączony koncern 
będzie również związany 
m.in. umową o współpracy 
zawartą z Saudi Arabian 
Oil Company, dotyczącą 
wspólnej analizy, przygoto-
wania i realizacji projektów 
badawczo-rozwojowych, 
także w ramach technologii 
zrównoważonego rozwoju.

W całym proces ie  n ie 
zapomina się także o za-
bezpieczeniu  pracowni -
ków. W połowie kwietnia 
2022 roku, w toku rozmów 
us ta lono  ws tępną  t r e ść 
z a p i s ó w  p o r o z u m i e n i a 
zabezp iecza jącego  p ra -
wa pracowników Grupy  
LOTOS, którzy po połącze-

niu struktur obu przedsię-
biorstw staną się pracow-
nikami PKN Orlen. Znalazł 
się w nich przede wszyst-
kim 48-miesięczny okres 
obowiązywania gwarancji 
zatrudnienia oraz 24-mie-
sięczny okres utrzymania 
dotychczasowych warun-
ków pracy i płacy.

P r a c o w n i c y  L O TO S U 
będą w pełni zaangażowani 
w proces budowy wartości 
nowej grupy kapitałowej. 
Swoim doświadczeniem 
i  wiedzą będą wspierać 
rozwój zlokalizowanych 
w Gdańsku centrów kom-
petencyjnych z zakresu: 
logistyki kolejowej, rozwo-
ju kompetencji olejowych, 
technologii wodorowych, 
paliw żeglugowych oraz 
serwisu morskich elektrow-
ni wiatrowych.

Zgodnie z wcześniejszy-
mi zapowiedziami, połą-
czony koncern przewiduje 
zachowanie  s t ab i lnośc i 
zatrudnienia oraz wzmoc-
nienie potencjału rozwoju 
pracowników w wyniku 
wymiany  doświadczeń , 
know-how oraz większej 
mobilności. Skoordynowa-
na polityka CSR, wspierana 
przez partnerstwa techno-
logiczne i skonsolidowany 
kapitał ludzki obu przed-
siębiorstw, pozwoli na sku-
teczniejsze identyfikowanie 
i opracowywanie nowych 
rozwiązań odpowiadają-
cych na wyzwania sekto-
rów energetycznego i pe-
trochemicznego w zakresie 
zrównoważonego, ekolo-
gicznego rozwoju, a także 
umożliwi większe i bardziej 
kompletne wspieranie lokal-
nych społeczności. Ponadto 
obecne  wsparc ie  Grupy  
LOTOS będzie kontynu-
owane przez ciągłe zaan-
gażowanie w społeczne, 
kulturowe i sportowe ini-
cjatywy w województwie 
pomorskim.

Ogłoszono plan Ogłoszono plan 
połączenia i parytet połączenia i parytet 
wymiany akcji wymiany akcji 

Rafineria LOTOSU w Gdańsku

Rafineria Orlenu w Płocku
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Niezapomniane lekcje 
WF-u z Drużyną Energii!
Blisko 200 zaangażowanych szkół i ponad 50 tysięcy ćwiczeń wykonanych przez uczniów. Zakończył się etap sportowy Drużyny 
Energii. Przed nami wielki finał w Gdańsku, podczas którego  pięć szkół zawalczy pod okiem utytułowanych sportowców - 
olimpijczyków i  mistrzów świata - o puchar i tytuł najlepszej Drużyny w Polsce. 

Jury Drużyny Energii wy-
łoniło pięć najlepszych szkół 
z różnych obszarów Polski, 
które wykazały się niezwy-
kłą motywacją i dużą aktyw-
nością. Spośród wszystkich 
placówek biorących udział 
w projekcie wygrały te, które 
zaangażowały do sportowych 
zadań największy procent 
swoich uczniów. Finalistów 
wyłoniono spośród blisko 
200 szkół, w których łącznie 
uczniowie wykonali ponad 50 
tys. ćwiczeń.

Finaliści 5. edycji 
Drużyny Energii:
Drużyna Biała – Szkoła 
Podstawowa nr 2 w Ko-
luszkach (woj. łódzkie)
Drużyna Czerwona – 
Szkoła Podstawowa nr 2 
im. Papieża Jana Pawła 
II w Ostrowi Mazowieckiej 
(woj. mazowieckie)
Drużyna Niebieska – Sa-
morządowa Szkoła Pod-
stawowa nr 3 im. Mikołaja 
Kopernika we Wrześni 
(woj. wielkopolskie)
Drużyna Żółta – Szkoła 
Podstawowa im. Bohate-
rów Westerplatte w Kielnie 
(woj. pomorskie)
Dzika karta – Szkoła Pod-
stawowa w Stanowicach 
(woj. śląskie)

Zdrowa rywalizacja 
i pozytywna energia 

Podobnie, jak w poprzed-
nich edycjach, zadania kon-
kursowe wykonywane były 
przez popularnych sportow-
ców, którzy  motywowali 
uczestników Drużyny Energii 
do codziennej aktywności. 
Ćwiczenia przygotował Piotr 
Renkiel – trener reprezentacji 
Polski w koszykówce 3x3, 
która w ostatnim czasie wy-
walczyła awans na mistrzo-
stwa Europy.  Koszykówka 
siłą rzeczy stała się motywem 
przewodnim tegorocznych 
zmagań, a kapitanami drużyn 
zostali: Aleksandra Pszczolar-
ska koszykarka, zawodniczka 
Energi Toruń, Kamila Pod-
górna, koszykarka, reprezen-
tantka Polski, zawodniczka 
VBW Arki Gdynia, Karolina 
Podkańska, koszykarka, za-
wodniczka Energi Toruń oraz 
Szymon Rduch, koszykarz 
3x3, reprezentant Polski.

- Drużyna Energii już po 
raz piąty zachęca nauczycieli 
i uczniów do aktywności fizycz-
nej. Od samego początku stara-
my się pokazać, że sport jest dla 
każdego, bez względu na ogra-
niczenia, jakie się posiada. Ta 
formuła projektu się sprawdza, 
bowiem każdego roku startuje 
w nim kilkaset szkół – zarów-

no nowych, jak i tych, które są 
z nami już od pierwszej edycji – 
mówi Justyna Kruszewska, dy-
rektor Departamentu Marketin-
gu Energi SA. – Cieszy nas to, 
że uczniowie i ich opiekunowie 
tak chętnie włączają się do ry-
walizacji i zabawy z rówieśni-
kami z całej Polski. W tym roku, 
po pandemicznych ogranicze-
niach, Drużyna Energii znów 
działa w pełnej skali i ambasa-
dorzy mogli odwiedzić uczniów 
w ich szkołach, by poprowadzić 
dla nich niezapomnianą lekcję 
WF-u – dodaje.

Najważniejsza jest 
radość ze sportu

Wszyscy finaliści już wy-
grali, w czterech zwycięskich 
szkołach odbyły się niepowta-
rzalne lekcje WF-u z udziałem 
znanych sportowców. Ucznio-
wie mieli możliwość zdobyć 
autografy, wykonać selfie ze 
swoimi idolami oraz spraw-
dzić się na wymagającym to-
rze sprawnościowym OCR. 
Wszystkiemu towarzyszyła 
cudowna oprawa, wychwalana 
niejednokrotnie przez dyrekto-
rów i nauczycieli szkół.

– Drużyna Energii udowad-
nia, że młode pokolenie uwiel-
bia aktywność fizyczną, bo na 
naszych specjalnych lekcjach 
WF-u zawsze panuje gorąca 
atmosfera i pozytywne emocje 
– mówi Paulina Guba, mistrzy-
ni Europy w pchnięciu kulą. – 
Serce rośnie kiedy, jako wielo-
letnia ambasadorka projektu, 
widzę niesłabnące zaangażo-
wanie wśród młodzieży i wielką 
miłość do sportu – dodaje.

Uczestnicy etapu sportowe-
go mieli do wyboru 12 różnych 

ogólnorozwojowych ćwiczeń 
przygotowanych przez amba-
sadorów wszystkich czterech 
drużyn: białej, czerwonej, nie-
bieskiej i żółtej. Szkoły biorą-
ce w nim udział wykazały się 
olbrzymim zaangażowaniem 
i codziennie umieszczały filmy 
z ćwiczącymi uczniami. Kla-
syfikacja stale ulegała zmianie 
– opiekunowie do ostatniej 
chwili przesyłali nowe relacje 
wideo. Poziom tegorocznej 
edycji był bardzo wyrównany, 
a ostateczne różnice punktowe 
były niewielkie.

Puchar i atrakcyjne 
nagrody

14 czerwca podczas wiel-
kiego finału reprezentacje 
pięciu szkół rywalizować 
będą o puchar i tytuł najlep-
szej drużyny oraz atrakcyjne 
nagrody od Energi z Grupy 
ORLEN dla uczniów, nauczy-
cieli i placówek. Wydarzenie 
odbędzie się w hali widowi-
skowo-sportowej Akademii 
Wychowania Fizycznego 
i Sportu mieszczącej się przy 
ulicy Kazimierza Górskiego 
1 w Gdańsku. W sportowych 
zmaganiach wezmą udział 
czterej zwycięzcy poszcze-
gólnych dyscyplin oraz jed-
na szkoła z „dziką kartą”. 
Do każdego z finalistów trafi 
nagroda o wartości 5 tys. zł, 
a na najlepszych uczniów 
i nauczycieli czekają nagrody 
indywidualne. Dzień wcze-
śniej wezmą też udział w spe-
cjalnym treningu w Klubie 
Bokserskim Brzostek oraz 
grze terenowej zorganizo-
wanej przez gdański odział 
Instytutu Pamięci Narodo-

wej. Nad poprawnością wy-
konywania ćwiczeń podczas 
finału czuwać będą znani 
sportowcy m.in. mistrzy-
ni Europy w pchnięciu kulą 
Paulina Guba, kapitan repre-
zentacji Polski w Amp futbolu 
Przemysław Świercz oraz ko-
szykarze reprezentacji Polski 
koszykówki 3x3 z trenerem 
Piotrem Renkielem na czele.

Drużyna Energii to reali-
zowany z inicjatywy Energi 
z Grupy ORLEN sportowo-
-edukacyjny projekt dla klas 
5-8 szkół podstawowych, 
w ramach którego uczniowie 
wykonują sportowe zadania 

i mobilizują do aktywności 
fizycznej koleżanki oraz ko-
legów z klasy i szkoły. Im 
więcej uczniów włączy się do 
akcji, tym większa szansa pla-
cówki na wygraną. Konkurs 
łączy promocję ruchu, zdro-
wego trybu życia i zamiłowa-
nie do sportu z nowoczesnymi 
technologiami – wykonywane 
ćwiczenia należy nagrywać 
i udostępniać w Internecie.

5. edycja projektu odbywa się 
pod patronatem honorowym 
Ministra Edukacji i nauki, Mi-
nisterstwa Sportu i Turystyki 
oraz Instytutu Pamięci narodo-
wej Oddział w Gdańsku.


